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    Myślę, że internet będzie jedną z głównych sił, która zmniejszy rolę rządu. Jedyną rzeczą, której brakuje, ale wkrótce zostanie powołana do życia, jest niezawodny e-pieniądz.


    — Milton Friedman, laureat Nagrody Nobla w dziedzinie ekonomii


    


    

  


  
    Podziękowania


    Dziękuję serdecznie wszystkim tym, którzy inspirowali mnie i po­magali mi w napisaniu tej książki. Dziękuję Damianowi Rebusiowi za projekt okładki oraz wieloletnią pomoc, Pawłowi Pikule za po­moc programistyczną, Konradowi Balawejderowi za wspólne dzia­łania, Maćkowi Ziółkowskiemu za pomoc i promowanie bitcoina w Polsce — jesteś w tym najlepszy. Dziękuję również Lechowi Wilczyńskiemu, Filipowi Pawczyńskiemu. Dziękuję wszystkim osobom, które poznałem na licznych spotkaniach i eventach „Bitcoin Party” — rozmowy z Wami to czysta przyjemność. Dziękuję moim mentorom za inspirację, która w kluczowych momentach pchała mnie do przodu. Dziękuję mojej rodzinie za wiele dobra, które otrzymałem. Mojej Żonie, Monice — za pomoc, ogromne wsparcie, motywację, wiarę i pogodę ducha, którą emanujesz każdego dnia.


    Książkę tę dedykuję wszystkim tym, którzy szukają lepszego jutra dla siebie i dla innych.


    


    

  


  
    

  


  
    Od autora


    


    Śledząc historię ludzkiej komunikacji, możemy dojść do wniosku, że pierwszą metodą, która pozwalała kontaktować się innymi na dużą odległość, było listowne przekazywanie informacji. Podróż listu od nadawcy do adresata mogła zajmować dni, tygodnie, a na­wet miesiące, i to bez gwarancji, że przedsięwzięcie to zakończy się powodzeniem. Pojawienie się poczty elektronicznej całkowicie zmieniło komunikację — e-maile mogą być wysyłane i odbierane natychmiastowo na całym świecie. Przed wynalezieniem e-maila nikt nie zauważał niedogodności związanych z tradycyjną kore­spondencją, które teraz wydają się tak oczywiste.


    Tak samo jest z obecnym, tradycyjnym systemem finansowym. Wiążą się z nim problemy, dotychczas uznawane za normalność, które są coraz łatwiej dostrzegalne za sprawą pojawienia się krypto­walut, przede wszystkim bitcoina.


    Coraz częściej o bitcoinie można usłyszeć w mediach, jednak mało kto zdaje sobie sprawę z tego, czym tak naprawdę on jest. Poza tym, że niesie całkowitą rewolucję w świecie finansów, w ostatnich latach był też jedną z lepszych inwestycji.


    W 2009 roku Kristoffer Koch zakupił 5000 bitcoinów za 150 koron norweskich (około 26 dolarów) w ramach swojej pracy badawczej nad szyfrowaniem. Zapomniał o tym i nie wracał do tego aż do 2013 roku, gdy o bitcoinie stało się głośno. Postanowił wtedy zamienić swoje bitcoiny na tradycyjną walutę — okazało się, że jest to 880 000 dolarów.


    W 2010 roku Laszlo Hanyecz z Florydy był ciekawy, czy może coś kupić za swoje 10 000 bitcoinów, i zamieścił ogłoszenie w internecie. Po pewnym czasie otrzymał odpowiedź od innego internauty, który zaoferował, że zamówi mu za te bitcoiny dwie pizze z Papa Johns. Dzisiaj 10 000 bitcoinów to około 5 – 8 milionów dolarów.


    Dwudziestoczteroletni Charlie Shrem w 2011 roku zakupił tysiące bitcoinów, gdy jeden bitcoin kosztował kilka centów. Dzisiaj jego bitcoiny są warte miliony dolarów — Shrem jest właścicie­lem dużego apartamentu w Nowym Jorku i kilku udziałów w no­wych firmach, które zainteresowały się tą tematyką.


    Takich historii możemy znaleźć więcej.


    Pojawia się pytanie, czy bitcoin mógłby zastąpić obecne systemy płatności. Jeśli tak, to zainwestowanie dzisiaj kilku złotych, dolarów lub euro może zapewnić znaczny zwrot z inwestycji. Jednak prawdopodobne jest również to, że bitcoin może przynieść spo­re straty. Jest to nadal inwestycja o podwyższonym ryzyku.


    Jedną z ważniejszych zalet bitcoina jest to, że po raz pierwszy w historii daje on możliwość wyjścia poza obecny system finan­sowy, który istnieje od setek lat i który ostatnimi czasy radzi sobie coraz gorzej.


    Oprócz tego bitcoin to technologia, która może być użyteczna w wielu innych aspektach. To coś więcej niż tylko waluta, inwestycja czy nawet pieniądz.


    Książka ta pomoże Ci zrozumieć tę kryptowalutę, związaną z nią technologię oraz kluczowe zmiany, jakie bitcoin wprowadza w obecnym systemie finansowym. Pomoże Ci również zrozumieć, jak coś, czego nie możesz trzymać w rękach, może stać się tak bardzo wartościowe. Kto wie, może dzięki tym wiadomościom zosta­niesz kolejnym Kristofferem lub Charliem?


    Książkę tę starałem się napisać w sposób przystępny i zrozumiały dla osób, które po raz pierwszy spotykają się z zagadnieniem kryptowalut. Natomiast osoby bardziej zaawansowane w temacie mogą poszerzyć swoją wiedzę między innymi w zakresie działania protokołu Bitcoin. Życzę Ci przyjemnej lektury, która przeniesie Cię w świat kryptowalut.


    


    


    


    

  


  
    

  


  
    ROZDZIAŁ 1. Wprowadzenie


    


    „Bitcoin to niewiarygodne osiągnięcie kryptograficzne. Możliwość stworzenia czegoś, czego w cyfrowym świecie nie da się powielić, sama w sobie ma olbrzymią wartość”.


    — Eric Schmidt, prezes Google


    Eric Schmidt, CEO of Google


    „Bitcoin to wielki technologiczny wyczyn”.


    — Bill Gates, współzałożyciel Microsoftu


    Zanim zacznę wyjaśniać, czym są bitcoiny, jak funkcjonują i jak możesz ich używać, przedstawię swoje przemyślenia dotyczące powstawania nowych systemów, które zastępują stare.


    Jestem zwolennikiem powiedzenia „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje”, które wielokrotnie słyszałem od swoich rodziców.


    Piszę te słowa po spotkaniu Startup Stage w Krakowie, gdzie tematem przewodnim był bitcoin i jego rola, jaką może odegrać w najbliższych latach. Na spotkania bitcoinowe przybywają inwestorzy, eksperci i pasjonaci. Jedną z takich osób zauważonych przeze mnie był Marek Kapturkiewicz, którego bardzo cenię za energię, jaką dzieli się z młodymi ludźmi tworzącymi startupy1 w Polsce.


    Nasunęły mi się pytania. Jak obecny system finansowy może pomóc bitcoinowi? Jak oba systemy mogłyby zgodnie współistnieć? W jaki sposób obecny system bankowy mógłby skorzystać z dobrodziejstw, jakie niosą rozwiązania technologiczne związane z bitcoinem?


    Jestem zwolennikiem podejścia win-win (wygrany-wygrany), w którym każdy może zyskać dzięki współpracy, zamiast zwalczać się wzajemnie. Staram się zrozumieć obecny system finansowy, któ­ry służy nam na miarę swoich możliwości. Rozumiem, że „nowe” niesie zazwyczaj strach przed zmianą. To ludzkie — nasz umysł broni się w ten sposób przed tym, co nieznane, i woli korzystać jedynie z tego, co znane. Systemy finansowe tworzone są przez ludzi i tak samo bronią się przed alternatywą, która może wydawać się zagrożeniem dla obecnego porządku.


    Tak jak doskonalą się organizmy biologiczne w toku ewolucji, tak coraz lepsze są systemy, które wymyślają ludzie. Często bywa tak, że po fazie obaw przed nowym systemem następuje w końcu jego akceptacja i wszyscy, także dotychczasowi sceptycy, chętnie ko­rzystają z nowego rozwiązania. To odważni tworzą dobro w świecie i wiem, że ta odwaga jest zarówno w obecnym systemie finansowym, jak i w nowych rozwiązaniach.


    Książka ta pomoże Ci zrozumieć, jaką kolosalną zmianę nie­sie ze sobą bitcoin, który po raz pierwszy w historii daje możliwość wyjścia poza tradycyjny system finansowy, oraz w jaki sposób może pomóc uzdrowić finanse światowe.


    1.1. Moja historia w świecie kryptowalut


    Doświadczenia związane z kryptowalutami uświadomiły mi, że dostęp do internetu daje ogromne możliwości niezależnie od tego, gdzie się mieszka, co się robi i kim się jest. Dzięki internetowi przepływ informacji jest bardziej demokratyczny i tak naprawdę nie ma granic. Internet jest szansą dla każdego z nas, niezależnie od miejsca zamieszkania czy statusu społecznego.


    Moja przygoda z bitcoinem zaczęła się z początkiem 2013 roku, kiedy przeglądałem wpisy na Facebooku.


    Natrafiłem wtedy na link do filmu, w którym dwóch Anglików wypowiadało się na temat bitcoina. Nie rozumiałem, czym jest bitcoin, ponieważ zetknąłem się z nim po raz pierwszy. Informacja pochodziła z jednego z ważnych serwisów internetowych, więc postanowiłem obejrzeć film do końca. Osoby, które wypowiadały się na temat bitcoina, mówiły o czymś, o czym dotąd nie słyszałem. Dowiedziałem się, że bitcoin przynosi rewolucję w świecie finansów. Moje zaciekawienie rosło. W pewnym momencie zatrzy­małem film i przewinąłem stronę do komentarzy, które znajdowa­ły się pod nim. Po przeczytaniu kilku zauważyłem, że są bardzo krytyczne w stosunku do treści przedstawionych w filmie. Pomyślałem, że skoro poruszony temat jest tak ostro dyskutowany, to musi być istotny.


    Po obejrzeniu filmu do końca zacząłem sprawdzać dokładniej, czym jest bitcoin. Kilka chwil później miałem już założone konto na ówcześnie największej giełdzie bitcoinowej, MtGox, a na moim koncie bankowym widniał przelew, który miał zasilić mój balans na tej giełdzie.


    Moje pierwsze przeczucia podpowiadały mi, że można na tym zarobić pieniądze, mimo iż nie rozumiałem jeszcze, jak funkcjonuje i czym jest bitcoin.


    Po 2 – 3 dniach moje środki w polskich złotych pojawiły się na koncie na giełdzie MtGox. Ustawiłem w panelu zakup pierwszych bitcoinów. Moje działania były intuicyjnie, ponieważ panel tej giełdy pozostawiał wiele do życzenia. Po kilku chwilach w moim balansie środków zamiast złotówek widniały bitcoiny.


    I co teraz? Szybko poszukałem informacji o innych giełdach, o tym, kto w Polsce wie coś na ten temat, gdzie można znaleźć wykresy. Dowiedziałem się, że istnieją również inne kryptowaluty, np. litecoin (kryptowaluta druga co do wielkości) czy namecoin, który oprócz tego, że ma właściwości takie jak bitcoin, umożliwia rejestrowanie domen z rozszerzeniem bit. Wszystkie informacje otrzymałem po wpisaniu kilku zapytań w przeglądarce Google. W tamtym czasie w polskim internecie było bardzo mało wiadomości na ten temat i mało kto wiedział u nas cokolwiek o kryptowalutach, mimo że bitcoin istniał już 4 lata. Sporo się dowiedziałem ze stron anglojęzycznych. Podczas poszukiwania informacji postanowiłem przesłać swoje środki z giełdy MtGox na giełdę BTC-e, która umożliwiała handel nie tylko bitcoinami, ale również lite­coinami i namecoinami, a jak się później okazało, także innymi kryptowalutami. Nie miałem żadnego pojęcia o tym, na czym po­legają przelewy w bitcoinach. Po zarejestrowaniu się na giełdzie BTC-e dotarłem do swojego adresu depozytowego, skopiowałem go i wkleiłem w panelu „wypłaty w BTC” giełdy MtGox. Wpisałem liczbę swoich bitcoinów i kliknąłem „wyślij”. Wtedy zdałem sobie sprawę, że wysłałem swoje pieniądze w systemie, którego nie znałem, na giełdę, o której nic praktycznie nie wiedziałem. Mijały minuty i coraz bardziej się denerwowałem. Na giełdzie BTC-e widniał cały czas balans konta w BTC, który był równy zero. Według informacji podanej na jednym z serwisów internetowych prze­lew powinien dojść w ciągu 10 minut. W moim przypadku czas ten już minął. Myślałem, że popełniłem jakiś błąd, i zadawałem sobie pytania, czy wpisałem odpowiedni adres i czy wszystko dobrze ustawiłem. Jednak obawy, że straciłem wszystkie pieniądze, były bezpodstawne, ponieważ przelew dotarł. Zauważyłem wtedy, jak proste, wygodne i użyteczne może być przesyłanie środków w taki sposób.


    Poszukując kolejnych informacji, trafiłem na blog Macieja Ziółkowskiego (www.satoshi.pl) i już po kilku dniach rozmawiałem z nim o bitcoinie przez Skype’a. Miesiąc dalszych poszukiwań sprawił, że o kryptowalutach wiedziałem już całkiem sporo. Co ciekawe, wówczas niewiele osób interesowało się kryptowalutami innymi niż bitcoin.


    Zainteresowałem się też zakupem udziałów na giełdach, które oferowały zyski w nowo powstałych firmach zajmujących się kryp­towalutami. Niektóre udziały mogły zapewnić nawet 300% wzrostu w ciągu kilku godzin. W tym czasie cena bitcoina wzrosła z kilkudziesięciu dolarów do blisko 1200. Osoby, które wtedy trzymały rękę na pulsie, mogły zarobić ogromne pieniądze, a te, które nie do końca zrozumiały, co się dzieje, mogły stracić fortuny. Aby lepiej zobrazować to, jak kształtował się rynek w 2013 roku, powiem, że bitcoiny, które zostały kupione w styczniu 2013 roku za 1000 zł, można było sprzedać w grudniu tego samego roku za kwotę około 85 000 zł. Przez blisko rok gromadziłem doświadczenia jako trader i na temat rynku kryptowalut dowiedziałem się bardzo wiele. Myślę, że te informacje dobrze obrazują, jakie są możliwości w tym obszarze. Oczywiście istnieje też ogromne ryzyko inwestycyjne w postaci bańki spekulacyjnej i braku ochrony inwestorów. Trzeba być bardzo ostrożnym, ponieważ jest dużo serwisów, które oszukują inwestorów, są hakerzy, którzy okradają giełdy i portfele, są też nierzetelne firmy, które tracą pieniądze swoich inwestorów. Sam dwukrotnie zostałem oszukany — bez możliwości odzyskania środków, ponieważ kryptowaluty niosą ze sobą dużą anonimowość. Jest to bardzo młody rynek, ze sporym ryzykiem, dlatego warto dobrze wiedzieć, jak działa i jak się na nim poruszać.


    Moja pasja dojrzała. Powierzchowna fascynacja „to ogromne pieniądze, które można zarobić” przerodziła się w przekonanie „to jest rewolucja w świecie finansów, zmiana, która pozwala każde­mu stać się bankiem”. Zapoznając się z licznymi materiałami na temat kryptowalut, coraz bardziej uświadamiałem sobie, że bitcoin może być kluczowy dla krajów mniej rozwiniętych, które do tej pory były odcięte od światowych finansów, oraz dla obywateli krajów, w których gospodarka ma się nie najlepiej. Uważam również, że związane z bitcoinem rozwiązania w postaci tzw. łańcucha bloków (ang. blockchain) są ważniejsze niż sam bitcoin jako waluta. Dlaczego tak sądzę, dowiesz się z kolejnych rozdziałów.


    Po eksperymentach z tradingiem kolejne miesiące spędziłem na miningu, czyli na autoryzacji transakcji — chodzi o tzw. wydobywanie kryptowalut. Wspólnie z moim kolegą złożyliśmy „ko­parkę do kopania bitcoinów” (komputer do autoryzowania transakcji) i tak z tradera przeistoczyłem się w „górnika”. Przez kolejne pół roku zebrałem bardzo dużo cennego doświadczenia, zajmując się miningiem. Poznałem rynek firm sprzedających „koparki” oraz przyswoiłem sobie umiejętności techniczne, które są potrzebne do złożenia i skonfigurowania komputerów opartych na mocy obliczeniowej kart graficznych. Moje doświadczenia z autoryzacji transakcji są różne. Jestem zdania, że dużo zależy od szczęścia i dobrych przewidywań dotyczących tego, co w danym czasie opłaca się autoryzować na rynku. Gdy czytasz tę książkę, autoryzacja transakcji może być już całkiem nieopłacalna, przynajmniej tych kryptowalut, które zyskały sporą popularność. Dokładniej zagadnienia z zakresu autoryzacji transakcji (miningu) bitcoina i innych kryptowalut opiszę w kolejnych częściach książki.


    Zauważyłem, że niewiele osób jest zorientowanych w kwestii bitcoina i że informacje dostępne w polskim internecie są wybiórcze. Postanowiłem więc założyć stronę www.akademiabitcoin.pl oraz napisać tę książkę, aby pomóc wszystkim tym, którzy zainteresują się kryptowalutami, i uchronić ich przed błędami, które niejednokrotnie sam popełniłem.


    Oprócz wiedzy na temat bitcoina zdobywałem też liczne doświadczenia. Na ostatnich stronach książki podzielę się z Tobą swoimi przemyśleniami i pewnym projektem — serdecznie zachęcam Cię do udziału w tym przedsięwzięciu. Uważam, że mamy w naszym kraju dużo utalentowanych ludzi i Polska, przyjmując dobre regulacje, ma ogromne szanse odegrać kluczową rolę w świe­cie kryptowalut. Obecnie jesteśmy w czołówce krajów, które interesują się kryptowalutami.


    Mam nadzieję, że książka ta pozwoli Ci lepiej zrozumieć kryp­towaluty i że przyczyni się do odnoszenia przez Ciebie sukcesów na tym polu.


    Dziękuję Ci, że zdecydowałeś się na jej przeczytanie.


    1.2. Płatności mobilne


    W ciągu ostatniej dekady wraz z rozwojem e-commerce (handlu elektronicznego) upowszechniają się systemy płatności online, któ­re pomagają w dokonywaniu zakupów poprzez internet. Oprócz standardowych kart płatniczych (takich jak Visa i MasterCard), którymi możemy płacić w internecie, pojawiły się tzw. płatności alternatywne typu PayPal oraz inne systemy, np. Przelewy24 i PayU; na całym świecie jest ich bardzo dużo.


    Dla kupujących w internecie takie systemy niosą spore udogodnienia — przeprowadzają kupującego przez transakcję krok po kroku, a sprzedawca w ciągu kilku minut otrzymuje informację o dokonaniu wpłaty.


    Niestety, istnieją też wady takich systemów. Dla sprzedają­cych są to przede wszystkim wysokie prowizje od dokonywanych transakcji oraz długo trwające (nawet kilka dni) przekazywanie środków na konto bankowe.


    Oprócz tych podstawowych wad istnieją jeszcze inne poważniejsze. Wszystkie te systemy są scentralizowane, czyli jeden pod­miot (firma) zarządza całością danego systemu. Ryzyko takiego rozwiązania polega na tym, że w przypadku problemów podmio­tu możemy stracić całość ulokowanych tam pieniędzy. Przykładem może być system płatności Liberty Reserve, który został zamknięty przez FBI pod zarzutem prania brudnych pieniędzy. Pieniądze w tym systemie straciły także osoby posiadające tam legalne środki.


    Każdy, kto używał różnych systemów płatności online, wie, że korzystanie z nich może implikować konieczność poddania się regu­lacjom, w których użytkownicy są niekiedy traktowani krzywdząco.


    Zdecydowanie najbardziej intrygującym wyjątkiem jest kryp­towaluta bitcoin.


    Osoby, które wyjaśniają innym, czym jest bitcoin, często odwołują się do następującego porównania. Bitcoin jest dla świata finansów tym, czym jest e-mail dla tradycyjnej poczty. Jeśli tradycyjna poczta jest wolna, niewygodna i kosztowna w porównaniu z e-mailem, który jest błyskawiczny, wygodny i darmowy, to analogicznie bitcoin jest wygodniejszy, szybszy, wiąże się z niższymi opłatami lub brakiem opłat — w porównaniu z tradycyjnym systemem bankowym i internetowymi systemami płatniczymi.


    Aby zrozumieć w pełni, czym tak naprawdę jest bitcoin, musimy poznać szczegóły i zasady jego funkcjonowania, które opiszę w kolejnych rozdziałach.


    1.3. Czym jest bitcoin i co nam oferuje?


    Bitcoin podlega zasadom spisanym w systemie informatycznym przeznaczonym do:


    1. tworzenia jednostek monetarnych zwanych żetonami cyfrowymi i zarządzania nimi,


    2. przetwarzania płatności pomiędzy anonimowymi użytkownikami poprzez obciążenia i uznania bitcoinowych kont cyfrowych.


    Aby zrozumieć bitcoina, musimy zdać siebie sprawę z tego, że jest to coś, czego nie możemy trzymać fizycznie w rękach. Bitcoin jest w pełni cyfrowy. Oznacza to, że nie ma odpowiednika fizycznego — wszystkie „monety” mają formę cyfrową zapisaną w systemie, który nadzoruje funkcjonowanie tej waluty i respek­towanie jej zasad. Należy pamiętać, że tradycyjne banknoty i monety, np. złotówkowe lub innych walut fiat2, również nie mają pokrycia w czymś fizycznym. Waluty takie reprezentują umowną wartość na podstawie wiary ludzi w ich przydatność. Za tą wiarą stoi gospodarka danego państwa. Problem polega na tym, że zrezygnowaliśmy z tego, aby waluty fiat miały pokrycie w złocie czy srebrze. Gdyby miały takie pokrycie, pomogłoby to w uniknięciu wielu problemów finansowych różnych państw. Przykładem tutaj może być dolar amerykański, który cały czas traci na wartości.


    Warto zauważyć również, że obrót walutami fiat staje się coraz bardziej cyfrowy (wirtualny). Coraz częściej płacimy kartami kredytowymi lub dokonujemy płatności poprzez telefony komórkowe i wykonujemy przelewy internetowe za nasze zobowiązania i zakupy. Obserwujemy, jak z dnia na dzień pieniądz fizyczny przenosi się do świata cyfrowego.


    Bitcoin, podobnie jak inne waluty na świecie, ma swoją usta­loną wartość. Za wiarą w jego wartość stoi system, który działa w internecie i który zarządza całym obrotem i emisją waluty.


    Cena bitcoina ustalana jest na podstawie popytu i podaży, czyli decyduje o niej to, ilu użytkowników w danym czasie będzie skłon­nych zakupić bitcoiny, a ilu będzie chciało rozstać się z nimi. Cenę bitcoinów — podobnie jak cenę soku pomarańczowego, ropy naftowej, obrazu znanego artysty — wyznacza wolny rynek.


    Bitcoin różni się od innych walut również tym, że jest w pełni zdecentralizowany i nie opiera się na żadnym centralnym emitencie tej waluty. Oznacza to, że za walutą nie stoi żaden rząd, żaden bank, a nawet żadna firma czy osoba. Każdy z nas może być użyt­kownikiem i „współtwórcą” bitcoina.


    Nikt nie może „wyłączyć” tego systemu, ponieważ jest roz­proszony wśród wszystkich użytkowników. Każdy użytkownik, przesyłając płatności w bitcoinach do innych użytkowników, omija pośredników, zatem taki przelew może być darmowy i szybki.


    Poniżej w skrócie przedstawiam cechy techniczne tej kryptowaluty. Szczegóły przeanalizujemy w kolejnych rozdziałach.


    Cechy techniczne bitcoina:


    
      	Bitcoiny mogą być przesyłane pomiędzy dowolnymi adresami w sieci — na całym świecie.


      	Transakcje są nieodwracalne.


      	Podwójnemu wydawaniu tych samych bitcoinów zapobiega łańcuch bloków (ang. blockchain).


      	Transakcje są realizowane w ciągu kilku sekund, a ich we­ryfikacja następuje w czasie poniżej 60 minut.


      	Przetwarzanie transakcji oraz tworzenie nowych bitcoinów realizowane jest wspólnie przez „górników” (ang. miners).


      	Transakcje mogą być odbierane w każdej chwili, niezależnie od tego, czy dany komputer jest włączony, czy wyłączony.


      	W systemie zapisany jest twardy limit 21 mln bitcoinów. Nie ma możliwości „dodrukowania” nowych bitcoinów.


      	Transakcje mogą być anonimowe.


      	Bitcoiny są podzielne do 8 miejsc po przecinku:

    


    1 BTC = 1 bitcoin


    0,01 BTC = 1 cBTC = 1 bitcent


    0,001 BTC = 1 mBTC = 1 milibitcoin (milibit)


    0,000 001 BTC = 1 μBTC = 1 microbitcoin (microbit)


    0,000 000 01 BTC = 1 satoshi (najmniejsza jednostka)


    1.4. Kto wynalazł bitcoina?


    Twórcą bitcoina jest Satoshi Nakamoto. Do tej pory, czyli do czasu, w którym powstawała ta książka, nikt nie ustalił, kim jest Satoshi Nakamoto. W internecie możemy znaleźć sporo przypuszczeń na jego temat. To, czy Satoshi faktycznie jest jakąś osobą, czy jest mężczyzną, czy kobietą, czy jest Japończykiem, czy jest to grupa osób działająca pod tym pseudonimem — pozostaje tajemnicą. Żadna z wersji nie jest oficjalnie potwierdzona i tożsamość twórcy (twórców) bitcoina jest nieznana.


    Jednak w internecie pozostało kilka śladów jego działań:


    
      	1 listopada 2008 roku ktoś, kto używał nazwy Satoshi Nakamoto, zamieścił pod adresem http://bitcoin.org/bitcoin.pdf dokument Bitcoin: A Peer-to-Peer Electronic Cash System opisujący zasady funkcjonowania tej cyfrowej waluty (dokument ten, przetłumaczony na język polski przez tłumacza przysięgłego, zamieszczony jest na końcu książki).


      	Pierwszy blok z bitcoinami został wydobyty 3 stycznia 2009 roku. Satoshi Nakamoto zamieścił w nim wiadomość: „The Times 03/Jan/2009 Chancellor on brink of second bailout for banks”, która jest tytułem artykułu z gazety „The Times”. Zamieszczając tę wiadomość w pierwszym bloku, Satoshi chciał udowodnić, że żaden blok z monetami nie został wcześniej wydobyty.


      	9 stycznia 2009 roku Satoshi zapowiada wydanie systemu Bitcoin.


      	W październiku 2011 roku Joshua David pisze artykuł do „New Yorker”, w którym przedstawia wyniki własnego śledz­twa — okazuje się, że dane dotyczące podmiotu, który zarejestrował adres strony internetowej www.bitcoin.org oraz adres e-mail satoshin@gmx.com, są niemożliwe do ustalenia. Do dzisiaj nie wiadomo, przez kogo zostały założone te adresy.

    


    Kto wie, może komuś z nas uda się znaleźć niepodważalne in­formacje, które odkryją tożsamość Satoshiego Nakamoto. Nazwisko osoby, która by tego dokonała, stałoby się zapewne drugim najpopularniejszym nazwiskiem w obrębie tematyki związanej z bitcoinem. Jak mawiał Sherlock Holmes, „po wykluczeniu niemożliwe­go nawet najbardziej nieprawdopodobne może być prawdą”.


    Czy to problem, że nikt nie zna twórcy systemu Bitcoin? Moim zdaniem niekoniecznie. To użytkownik jest odpowiedzialny za sprawdzanie, czy system odpowiada jego potrzebom.


    System Bitcoin jest programem open source, czyli jego kod źródłowy jest udostępniony publicznie, co pozwala każdemu sprawdzić, jak ten kod działa. Open source oznacza też, że projektem zajmują się programiści, którzy są wolontariuszami (innym przykładem 
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